I OTWARTY RAJD GÓRSKI  PRZEWODNIKÓW PTTK NA UKRAINIE
„WOŁOWIEC 2009”

Koło Przewodników Terenowych i Beskidzkich przy Oddziale PTTK              w  Rzeszowie dla uczczenia 55 – lecia swojego istnienia postanowiło zorganizować górski rajd turystyczny na Ukrainie. W dniach 23 – 28 czerwca 2009 roku odbył się     I Otwarty Rajd Górski Przewodników PTTK na Ukrainie „Wołowiec 2009”. Baza rajdu znajdowała się w hotelu „Wiktoria” w rejonowym miasteczku Wołowiec na północy obwodu zakarpackiego. Obiekt hotelowy składał się z czterech segmentów, stołówki z barem, placu parkingowego oraz ogródka z parasolkami do wieczornych spotkań przy gitarze.
W rajdzie udział wzięło 90 osób z całego kraju. Rajdowcy przyjechali               z Gdańska, Wrocławia, Krakowa, Radomia, Legnicy, Łowicza, Puław, Ostrowca Świętokrzyskiego, a także ze Śląska i Podkarpacia.
Rajd rozpoczęliśmy 23 czerwca wieczorem po kolacji tradycyjną iskierką na placu przed hotelem. Każdy z uczestników rajdu otrzymał unikalny znaczek rajdowy    i program całej imprezy.
Cztery trasy rajdu przygotowane przez kierownika imprezy, kol. Witolda Haspla – Prezesa Koła  były zróżnicowane pod względem długości i skali trudności. Przewodnictwo poszczególnych tras objęli: przewodnik ukraiński Aleksander Nużnyj- „Sasza” oraz członkowie Koła Przewodników – koledzy: Adam Czarnek, Ryszard Nykun, Tomasz Rusznica. Biuro rajdu prowadził kol. Adam Skiba – członek Zarządu Koła Przewodników PTTK w Rzeszowie.
W rajdzie oprócz przewodników turystycznych uczestniczyli miłośnicy gór, dorośli i dzieci, a niekiedy całe rodziny. Najmłodszym „rajdowcem” okazał się 7 – letni Janek z Wrocławia, a najstarszym nasz kolega przewodnik z Rzeszowa – Wiktor Knaga.
W ciągu całego rajdu dopisywała nam pogoda, zwłaszcza podczas wędrówek górskich i wycieczek fakultatywnych. Niekiedy temperatura powietrza przekraczała 35 st. C. ,natomiast wieczorami i nocą padały ulewne deszcze.
Organizatorzy zaproponowali cztery trasy o następującym przebiegu:
Trasa nr 1 – wycieczki długie - w następujących pasmach górskich: Paraszka, Borżawa, Gorgany, Bieszczady Wschodnie z wejściem na Pikuj. Do zdobycia było ok. 160 pkt. do GOT.

Trasa nr 2 – wycieczki średnio długie – w pasmach Bieszczad Wschodnich (Skolskich), Gorganów, Ostrej Hory. Do zdobycia było 149 pkt. do GOT.
Trasy nr 1 i 2 wyruszyły na rajd 22 czerwca o godz. 23:00 autokarem z parkingu przy UW w Rzeszowie. W niedzielę, w ostatnim dniu rajdu, obydwie trasy zdobywały Pliszkę (szczyt widoczny z Tarnicy) w pobliżu granicy z Polską.

Trasa nr 3 – wycieczki średnie, w pasmach: Bieszczadów Wschodnich (Pikuj), Borżawy i Gorganów. Do zdobycia było 84 pkt. do GOT.
Trasa nr 4 – wycieczki krótkie, podobnie jak trasa nr 3 oraz w paśmie Piszkoni. Do zdobycia było 62 pkt. do GOT. 
W programie tych tras odbyła się także wycieczka odjazdowo – spacerowa do m. Kołoczawa i Negrowiec słynących z cerkwi drewnianych w stylu marmoroskim,    m. Synewir i Synewirska Polana ( żywy  skansen budownictwa drewnianego) oraz spacer nad Jezioro Synewir – rezerwat przyrody.
Trasy nr 3 i 4 wyjechały z Rzeszowa 23 czerwca o godz. 6:00 rano. Po około godzinnej odprawie granicznej w  Medyce na trasie jazdy zwiedziliśmy Sambor, Drohobycz i uzdrowisko Truskawiec.
W programie rajdu, oprócz wycieczek górskich zaplanowano dwie wycieczki fakultatywne: do Użhorodu – stolicy obwodu (województwa) oraz Mukaczewa. 
Wycieczka do Użhorodu odbyła się drugim dniu rajdu, uczestniczyło w niej 25 osób. „Wycieczkowicze” zobaczyli synagogę w stylu mauretańskim, cerkiew w byłym kolegium jezuickim, skansen oraz piękną zabudowę secesyjną miasta. Atrakcją wycieczki była degustacja win w piwnicy, produkowanych w tym obwodzie. Wycieczka do Mukaczewa miała miejsce w sobotę 27 czerwca. W programie wycieczki było: zwiedzenie rezydencji rodziny Schonborn, górującego nad okolicą zamku w Mukaczewie oraz starego miasta z unikalną zabudową secesyjną.
Wycieczkę objazdowo – spacerową oraz wyjazdy fakultatywne do Użhorodu, Mukaczewa i Lwowa prowadziła Maria Kałasznikowa „Masza”.
Atrakcją dwóch wieczornych spotkań rajdowych była zaproszona przez organizatorów łemkowska kapela ludowa „Na Drabinie”, pochodząca z Sambora.      W swoim dorobku artystycznym muzycy kapeli mogą pochwalić się trzema wydanymi płytami. Zespół grał muzykę zarówno do słuchania w gronie znajomych, jak i do tańca. W pozostałe wieczory gromadziliśmy się pod parasolkami, śpiewając piosenki turystyczne przy akompaniamencie gitarzystów – Maszy i Ryśka Nykuna.
W sobotę na zakończenie rajdu zaplanowane ognisko na przełęczy nad Wołowcem nie odbyło się z powodu ulewnego deszczu („zmyło polanę”). Zakończenie rajdu miało więc miejsce przy mini ognisku i grillu na placu hotelowym. Smak pieczonych kiełbasek podkreślały wspólny śpiew, żarty i dobra zabawa. 
W ostatni dzień rajdu, w niedzielę – po śniadaniu trasy nr 1 i 2 wyruszyły na Pliszkę, natomiast trasy nr 3 i 4 w drogę powrotną do Polski przez Lwów. W  czasie krótkiego zwiedzania Lwowa obejrzeliśmy zabytkową starówkę, katedrę i kaplicę Boimów.
Na trasie ze Lwowa do granicy polskiej nie obeszło się bez drobnych defektów technicznych autokaru Piotra. Z niesprawną poduszką powietrzną po ok. 3 godz. dojechaliśmy na przejście graniczne Szeginie – Medyka. Granica unijna okazała się dla nas mało przyjazna, bo wszystkie formalności zajęły nam „jedynie” nieco ponad 3 godziny. Po godz. 23:00 obydwa autobusy przyjechały do Rzeszowa na dworzec PKP, gdzie pożegnaliśmy część uczestników rajdu.
Mimo zmęczenia, ale w doskonałych nastrojach rozstaliśmy się w nadziei, że zobaczymy się za rok na kolejnym rajdzie górskim w Karpatach Wschodnich.
Zapraszamy więc na ten rajd, tym razem prawdopodobnie z bazą w Polanicy. 
Sabina i Adam Skibowie

